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Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetrr »y:wzwy4 
ktych ogłoszeniach 500 M.. *  na- 
desłanem  i w nekrologji 13JO M ,  
w kronice, repertuar i dz'ał go ­
spodarczy 2500 M., pc kronice 
1600 M., pod nagłówkiem na
pierwszej stronie 3500  iv '. P i .s k  
na kolu-nn3ch tekstowych 2500 
M. Za jedno słowo w drobnych 
ogłoszeniach 300 dia poszuka* 
J^cych p iacy159 M, Cała strupa _ 
zwykłych og łoszen!ach i.óuO.OOO 
M. Z zastrzeżeniem miejsc 2oo/o. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.
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MLęDZ /NARODOWY KONGRES 
CHIRURGu W ODBĘDZIE s i t  

W  WARSZAWIE.

> Lomlyn (PAT) Podczas objadu, ia- 
■kim przyjmowano tut. członków mię- 
■dzynaJ jdovpgo kongresu chirurgów, 
■przewodnicząc. w pr : ąrmó\vrieniu do 
•obficnycu poda.i, że kongres otrzyma 

aprosze ile z zagranicy na zorganizo­
wanie takich samych ziazuow w czaru 
najbliższym. JetŁio z zaproszeń iade 
;s/Jo z Wig szawy, dihtfeie Iz W ó ch . 
Przewodniczący kongresu powiedzlai 
dalej, że Polska wystosowawszy rze­
czone zaproszenie do kongresu, daje 
tern najlepszy dowód swej żywotności
i zaufania do przyszłości s-wego kraju. 
Mówca wyraził nadzrę. żc zaproszę 
,tiie warszawskie obecni przyjmą z za- 
dowole>\em do wiadomości. Po naj­
bliższym Kongresie, który odbędzie sic 
w Rzymie nas.ępny zwioaSty bęizi 
di Warszawy.

rDOGODNIENU DLA CUDZO ZIF iM- 

CÓW W GDAŃSKU.

Gdań k OPAT) Biuro prasowe sena­
tu wolnego miasta Gdańska komuna
kuje że u s z y t y  przybywajmy &  
az-zieincy do uaańska uwomiem j ą  
obecnie od osobistego meldowana się 
mają ty!ko nadawać pisemne zgłusze­
nie do odnośnego bit’'a  policyjnego w 
p rze c ią gu  24 godzin. Do zgłoszeń*.; na 
być di łączony pasapop lub dowód o- 
sobisty, które oęoa niezwłocznie zw 
cone właścicieli *wi.

ROSJA DOSTARCZY NIEMCOM 
ZBOŻ A.

Berlin (PAT) Z kół urzędom yefl dd 
noszą, żc ma 10 bm. zo.tał zawarty 
unlau pomiędzy uiem ickim urzęde*. 
zbożowym a rosyjską oekga zz ha11 
ulową w Be,linie w sprawie dostaw, 
zboża lila Niemic. Rosja zoo'wiązała 
się dostarczyć 20 milionów pudów zbo 
ża. Transport ma się ukończyć w na 
krótszym czasie a ukończony ma być 
w listopada.

r o z r u c h y  g ł o d o w e  n a  Sl a s k i  

NIEMIECKIM.

Wrocław (PAT) Spokój został t 
prz'-wióc(!n; natomiast wybuchły ro 
ruchy glcdowe w Gliwicach.

 o------

BOLSZEWICKI „CZERWONY 

KRZYŻ" WYDAJE WYROKI 

ŚMIERCI.

Sofja (PAT) Bułg. Agencja Telegr. 
gen ci z Tris.it bolszewickiego Lzerwo- 
go Krzyża wydali wyrok śmierci na 
y.jtch Przeciwników polip/cznvtch — 
,viadcz:j.' o tem pismi znalezione w 
h archiwum. Pisma te, które sKonf’ 
■wał'’ władze bułgarskie losta. 
dane do wiadomości publicznej.

. I z f o w a  f i n s r y f a l n u  o i M o m .

Warszawa (PAT) Na dzisiejszem r-
siedzeniu sejmu we] komisji budżeto­
wej ood przewodnictwem posła Zdzo. 
chowskiego, przyjęto wedle referatu 
posła Mączyńskiego w trzeciem czy­
taniu projekt ustawy emerytalnej z pe 
wnfłni zniactami Dodane nowy ustęp 
normujący opłaty emerytalne pocśeia 
ne od fukcjonarjuszy państwowych oi 
podwyżek płac uzyskanych na podsta­
wie awansu.

W  art. 13 dodano że dodatek w y­
równawczy dla 'funKcisonaiUMszy pań­
stwowych prz .widziany w i 13 art. 
stawy będzie przysługiwał także cnie 
rytom. W  art. 68 podwyższono zaopa 
Lrzeuic emerytalne wszj^sl ich emery­
tów byłycl; państw zaborczych do 7: 
i>roc. pełnego uposażenia dla tych e- 
meiytów, którzy służyli w wojsK 
poiskiem przez 12 miesięcy lub mniej,
0 ile ponieśli szwank na zdrowiu w 
czasie trwania tej służby.

Ustawa będzie obowiązywała od on.
1 sierp.ua b. r. Równocześnie komisja

przyjęła tizy  rezolucje pesła MaczylU 
skiego

Pierwsza wzywa rząd, aby w naj­
krótszym czasie unormwał prawa, sta- 
nwisK i nrmy emerytalne dia ficjalis- 
tów i pmmików kancelaryjnych. Dru­
ga wzywa rząd, aby w rozporządze­
niu wykonawczcm do dzisejs-wj usta­
wy zarządził wyrfatę stosowanych za 
liczek funkcjonariuszom państwowym 
i urzędnikom wojskowym przy przy­
noszeniu ich w stan spoczynku tuadez 
p 'Został' m po nięh wdowom i siero­
tom. aby nie było przerwy pomiędzy 
wyph ta poborów czynnych i emer 
talnych a zaopatrzeniem emcrytalnem. 
Trzecia rezolucja wzywa rżąc. do pr 
dłeżenia sejinowi ustawy o /'opatrze­
niu emcrytalnem nauczycie1! pryJPa- 
tnych szkół z prawem publjęzwośi 
i z prawami szkół państwowych. Usta­
wa opracowana ma być na tych sa­
mych zacadach i z tem samem zabez­
pieczeniem emeryta...eoti, co ustawa ni 
uiejsza.

m i  pci&n m e .
■ /'

Lozanna (PAT) W  wynika nar: < sKiej p. Modzelewskim, naznaczono
prowadzonycn pomiędzy prze odrtj,!- j dzień podpisania umowy polsko-turec- 
czący m  delegacji tureckiej Ismetem pa i kiej na poniedziałek dnia 23 bm. 
szą a przewodniczącym delegacji poi- | .. 0

*

Anglity liM?ij$ *st?>;ju zapasy 
( r o j e n n e .

Londyn (PAT) Wedle umzdowycii 
cyfr urzędu likwidacyjnego z zapasów 
wojennych rządu angielskiego, pozi 
s.aje jeszcze, do zlikwidowania olbrzy

szenia broni, wynoszący 624 milionów 
funtów szterhngów. Zapasy, jak rów 
nież składy puwojenne, byłej a.mji ;• 
gielskiej, rząd angielski likwiduje w

mi majątek wojenny z okresu zawk | tempie przyspiesze-nem.

Zjazd lekarzy dentystów w Lwowie.
(k) W  auli nowego gmachu uniwer­

syteckiego nastąpiło wczoraj o.warc i 
5-d.iiuwego Z>zdu lekarzy dentystów. 
Jestto p: er wszy tankowy zjazd '
swej dziedzinie i należy żywić uza­
sadniona nadzieję, że ważkie jego re­
zultaty dadzą .mpuls do urządzania co 
rocznie zjazdów ..odobnych. Jak info 
m otaliśm y się w! kołach miarodaj? 
nych, jest nlanowane na wrzyszłj rok 
zwołan!e drugiego zjazdu lesarzy der, 
tystów do Warszawy. Na zjazd lwow­
ski pizybyłi lekarze dentyści z całego 
terytorium Rzeczypospolitej. Razei, 
zjechali, ponad 200 osób, które zapo 
biegi iwy Komitet z drem Schramrm Po 
rozmieszczał po hotelach i ('omach 
akademickich. Organizacja zjazdu jes 
wzorowa.

Uroczystości zjazdowe rozpoczęły 
się nabożeństwem w kościele archika- 
tedralnym o godz. 8.30 rano. Mszę ś\. 
odprawił ks. Śliwa. Z kolei w auli uni­
wersyteckiej dokonano uroczystego o- 
twarcia zjazdu. Uczestnikami i gośćm 
aula byłu zapełniona po bizegi. Chńr 
,.bchą“ odśpiewał kantatę, poczem de 
legatów i gości powitał prof di. Ck 
szy ński. Po nim wygłosili przemówie­
nia powitalne: rektor Uniwersytetu ks. 
dr. Narajewski, przedstawiciel woje­
wództwa r. dr. Kuhr, wicejjf»zyde)’ 
miast., dr. uhlamtacz ektor Politech­
niki 1 abiauski, ]>p. Swiatała z Bydgi 
szczy, Mokizymki i German z War.sza 
wy, Haberfełd z Łodzi, dr. Pu ,t>ee imle 
nieni Jzby lekarskiej. Nastą, iło odcz-w 
■tanie depesz powitalnych, Htóre nak

płynęłyr z różnych stron Polski, m. i 
od reprezentantów Rządu mmisterstw 
i wszystkich większych uczelni nauko 
wych.

V» skład prezydjum obrad zostałi pu 
wołani prot. Wilga, Lepkcwski (Kra- 
hów), proi. generał Zwiei zcłiowski 
(Warszawa), Świtała (Bydgoszcz), Mo 
krzyckj (Warszawa), Ujejski (Warsza­
wa), dr. Raczyński (Stanisławów).

Z kolei dr. Meissner (Warszawa) 
dyrektor Państwowego Instytutu Den­
tystycznego wygłosił wykład inaugu­
racyjny p. t. „Znaczenie stomatologii 
w nitokach iejtarskich", a pretfi Cie­
szyński mówił o dziesięcioleciu isłnio- 
nia Instytutu dentystycznego U. J . K.

O godz. w ół do 1-szej w-nołtidnk* 
dioikonał piof- Cieszyński otwarcia wy 
stawy dentysteoznej w gimnazjum ma 
tematyczn-i-przy rodniczem im. Koper 
iiika. Imieniem wystawców' przema­
wiał prof. światłowski.

Wieczorem w .salacn Umwersyłetu 
odbyt się pod protektoratem ^ienatu 
Akaucmickiogo raut.

Od uziś pocz. \- szy irwać będą prze., 
4 cm obrady wedle s/.cze.óiowcgo p(a 
nu. Będzie wygłoszonych owoio Z 
wykładów, obok nicTi zaś l:c ne ix>ka- 
zy i taktyczne. Ze względu na nawa? 
,n..{e.-jal'u cza? trwania odc/jtów skro 
co no do 20 minut, czas iirzemawńanta 
w dyskusji do 3 minut.

W chwilach wolnyoh od obrad, Ko­
mitet organizuje wycieczki po m ie j­
cie. Jest objęte programem zwiedzt 
nie panoramy r.,cławickiei, parku R- 
lińskiego, kopca Unji Lubelskiem cmen­
tarza Łyczakowskiego i cm en ta m  k 
Obrońców Lwowa, ezartowskiej skały,

W  piąrek uczestnicy zjazdu urz:, 
dmja wycieczkę do Drohobycza i Tru 
skawca, w sobotę do Jaremcza.

W gimnazjum przy ul. Kubali. gdzVJ 
znajduje s :ę wystawa, mieści sii ■ rów* 
ni-ż biuro zjazdu, otwarte codziennie 
do godz. 5 wieczorem.

r e e o r m a  w  y b o r c z a  w l  w l o - 
SZECH ZOSTAŁA PRZYJĘTA-

Rzym (PA 'I) I^ta przyjęta 2 2 3 s| ¥
sam i Przeciw  .1^3 rząJov jy  Prm eW  t
formyy wyborczej lzha odroczyła 
bez terminu.

DOOKOŁA OPPOYĆIEDZI AN Glt1 
SKIE.J.

Wiedeń (PAT) „N Er. Presie' d*. 
no: z Rzymu: -ro jek  spowiedzi a
gielskiej nsaszM l w sobotę do^ tm ^  
izędu spraw zagrali :zn',ch i był P 
miotem narad Mussoliniego . Oa,nt-. 
rim W kołach poliU cznych wyrażaj 
zapabrwanie, że stanowisko Włoch 
pokrywa się ze stanowiskiem anem  
skiein. Z drugiej jtdnak strotij w'.>i(a 
żują na to, że po ostatniej mowie Mus 
soliniego jest wamliwem, czy Włochy 
podpisałyby w i i ć i ó  z Anglja odp, 
wiedz, na której niebytoby }Mxip!sn1 
Franca.

Dr. KRAMARZ USTĄPIŁ Z „NARO-- 
DNI CU, LYSTVW“

Praga (P A i) .Czeskie Słow o1* der- 
liosi. że dr. K iam j z usiąpił z kiero­
wnictwa ..Na*od.lich Listów** a to a 
powo lu irenorc/. i'icń  w łonie Part1,
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W SZPONACH TYJ-RLSA ^  w 6 aktach ^ ^
w głównej roli JACK COOG.AN — cudowne dziecko — słynny partner Chaplina.
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Pi^siroia tl i  j i^ y il i  k l i s t .
-  - o —

Pasażerów , będących obyw atelam i pol­
a m i  szykanują granczne w ładze niemiec­
kie w  sposób w ręcz niebyw ały, Ula prze­
strogi c,sób iarięcych do Niemiec należy 
zw iócić uwagę, by niczego w  Niemczech 
r ie  kupow ał, gdyż zapłacą za to różnymi 
przylo ościami, nic w yłączając więzienia. 
Pan K. F., k tó n ’ św ieżo w rócił z N emiec, 
opowiada iiam fakt następujący ‘

Odwożąc żonę do sanatorium dr. Lah- 
•manja, zatrzym ałem  się z nią kilka dni w 
Dr eźnie, gdzfiie kupiłem dwie koszuie. — 
^Przenoszone, zapakowałem w racając w pa­
ski. a zapytany na n an icy  w Bytomiu 
p .zez rew idujących Nimców, cz y  nie mam 
jakich nowych rzeczy ze sobą. odpowie­
działem że riie mam. gdyż tak mię .myl­
nie) informowano, że rzeczy używane me 
podlegają opłacie. —  Celnik zobaczył ko­
szule w  paskach —■ rewidują bardzo nr-t^o 
—  Zaprowadzi1 mię do iakiejś kancelarii 
na dworcu, gdzie spisano ze im.ą protokół 
i powwdziamio, że jestem  aresztow any. P oa  
eskortę żandarm; dostałem się do w ięzie­
nia policyjnego W  cek malusieńkiej spędzi­
łem noc bezser.nę w tow arzystw ie róż­
nych insektów. Nazajutrz zaprowadzono 
m ie dc sędzi e g a ' śledczego który1 mi 0-  
znajmił że mam zapłacić dwa m:ijonv mk. 
i żc zostanę w w jz ie n iu . iak długo te j 
kw oty u je z łeżę. P rzy  sobie miałem tyl­
ko tyle, cc  było  potrzebne na powrót Jo  
Lw ow a, musiałem w ięc zatelegrafow ać do 
żony. żeoy dwa miliony telegraficznie przy 
sła ła  mi do więzienia. Po tern przesłucha­
niu odprowadzono mię do aresztu sadow e­
go. Tam  znoiLadem się w tow arzystw ie je -  
cierastu więżnij, w  celi, w  którei było w szy 
sfko, co  jest potrzebne człowiektnw nie 
mogącemu eeli opuścić. Upał był straszny, 
nużna sobie w yobrazić jakie tam było pu- 
w ietize . Na dobitek nieszczęścia wie ana- 
fem co palić bo odcbraino rrtj w szystko przed 
wpuszczeniem do celi. Tam  spędziłem dru 
gę noc bezsennie Następnego droa przy­
szły  pieniądze ; w potudrije zostałem w y­
puszczony. Jak o  pożywienie dostawałem 
rano czarna kaw ę 7, chlebem, której pić 
nie mogłem —  w południe ; wieczorem  zu 
pe z chlebem. — Talk w ięc koszule ode­
branie -  dwa dr* rrrvmano w areszcie — 
a v, dodatku Ic&ziwio zapłacić dwa rndicuy 
tr "rek. Sadzę, że konfiskata powknnaby 
była w ystarczyć.

Fakt pow yższy jest jednym z tysięcy po I 
doimycli. Zacytujem y inne: !

Pan X .. zam ieszkały na Slasku. zam 'w ił ! 
w niemieckiej częśai S ląssa  m ecie które i 
następnie załadowano w wagon. Na grani­
cy  wagon zatrzymano, guyż o kom (o się, 
że waga ładunku jest wipKsza. tuz pocia- 
no w deklaracji. Pan X. row iwct7.:ia.ww’ się

u i. pojechał do urzęoa, by sprawę \vy- 
i a śnić i ewentualnie aopłacic. Lecz w urzę­
dzie bez wielkich ceregieli aresztow ano go 
i zamlerręTO do więzienia, żądając ponadto
mszczenia wysoKie) gr-iywny.

Panowie Y; i Z, " ' je c h a l i  z Krakow a do 
Katowic, by /.w.ecizJć Śląsk M ato; trcchę 
wolnego czasu wsiedlj w K atow niach , dc 
tramwaiu i., znaleźli s/ę w Bytomki, nie 
przestrzeżeni nawet przez konduktora, że 
przejeżdżają granicę. Ody chcieli w rócić 
do Katow ic, władze niemieckie zażądały

ud nich dokumentów, a pon.ewaź pp Y. 1 
| Z. tych dcimmciuów nje mieli, powędrowali 
; do więzienia, ponadto zażądano od nich ę . 

50 .mijonów kary.
Pewnego pas^, który miał na sobie ubra­

nie, kupjonc w Niemczech, władze granicz-

A #
zyć z dn a na dzień w otoczeniu wy 

sokich murów wielkiego miasta; pra­
cować bez wytchnienia wśród huku i 
zgiełku ii gwaru, słuchać od rana do 
nocy tego szumu i hałasu, jako wiecz­
nej pieśni, przelew ającej^ię przes uszy 
przypomnieniem postępu cywilizacji: 
postępu techniki, udoskonalenia ma­
szyn p^acy, odgłosu automobili, tram­
wajów, pojazdów i kolei; nie widzieć 
górskich wyżyn, nie słyszeć szumu 
mor;a. ahi móc się napawać kolorami 
wolnycn przestrzeni, rozlewnych ste­
pów; we mieć możności uniesienia się 
myślą wyżej, ponad wieżyce dachów* 
Ictó ê ołowiem brudu i śmieci, nawalo­
nych dziesiątkami lat, przygniatają mia 
sta bez ogrodów, bez parków; ście- 
śmona. brudne miasteczka i zapylone 
ich diogi, białem wapnem kurtzu doby­
wające Snę do krtani i płuc!

Smutno iest sercu. Chciałoby się fen 
nastrój smutku posiać w duszę tych, 
którzy nie tęsknią. Nie tęs^niią za, przy 
rodą! Umrzeć — ii niewidzieć nigdy w 
życiu tylu cudownych miejsc ogrom 
nej, przeogromnej Ziemi1 Na myśl o 
tem, smuteK i tęsknota nie mają granic: 
Umrzeć — i nie widzieć krajów róż, 
palm, U maryszku i wiec znego, roz­
płomienionego słońca. Niemoc ani pTzcz 
chwilę, na mgnienie oka, jakgdvbv 
we śr.ie, musnąć spojrzeniem olbrzy­
mich szczytów gór całego świata, ani 
wyśpiewać pieśni radości na widok 
wzburzonych fal Oceanu i ukołysa­
nych jego wód o świde. we dnie, czy 
w oświetleniu tajemniczego krzyża Po 
ludnia, niewidzieć ich nigdy, zamknąć 
na skon powieki i nuemóc popneścić się 
choć z odległości tajemnico bezrr.ier- 
nych pustyń i jarów ; przepoić serca

r.s rozebrały prawit do u aga i w puder- 
mantłu zamknęły dio ivięz!sma.

Dlatego każdy, kto jeizić «!o Niemiec, p i  
rtien mieć się dobrze rra baczności, 1 o ani 
się obejrzy, kiedy & za co będzie zamknię­
ty.

1 obrazem winnic, zwieszających się 
czerwonemi, doirzałemi jagodami u sto 
ku wzgórz i pagórków. Jak  uwięziony 
Ptak do nich się dusza wyrywa.

Jacy  my biedni! I cl najbogatsi są 
jeszcze biedniejsi,- jeśli nieodczuwając 
tęslcnoty za pięknem natury, są wobec 
niej jak ślepi, mówiący o barwach.

I cóż z tego, gdyby kto nawef poje­
chał niewlem jak daleko? Gdyby rniat 
sposobność ujrzeć Alpy, kąpać się w 
morzu, zamieszkać wśród fjurdów. lub 
przejść piechotą całe pobrzeże Śród­
ziemnego Morza Jeśli nie kocha na­
tury, jeśli nie zdobędzie się na bezin­
teresowną miłość jej piękna, wówczas 
wszystko jedno- czy spędza swsje wy­
wczasy tutaj, — czy tam- Zawsze to 
będą tylko wywczasy — spoczynek — 
dobie jedzenie, powietrze, kąpiele. Za­
chodzi obawa, że hidzkość wmuruje 
swo’e serca w kamienie swoich do­
mostw. Że nakszcalt maszyn, zmecha­
nizuje sama siebie, że ukształtuje swój 
rozum w ruch precyzyjnego zegarka, 
nakręcanego wprawną ręka współcze­
snego wychowania...

Ideałem większośai jest dostatek. 
A wszystko inne — mało nas obchodzi! 
Tęsknota do natury? Romantyzm 
russo.zm. marzy cielstwo... Gdyby tyl­
ko tyle. Tęsknota do natury jest pożą­
daniem nieśmierteluotci. I to nie wszy 
stko: Jesi tęsknotą boskości

Ale dosyć już o tem. Nacóż przeko­
nywać tych. którzy nie Wierzą w1 potę­
gę dz,ałama przyrody na twórczość 
cz.owieka? Młode pokolenie! Do niego 
chce się wyciągnąć dłoń. na jego powi­
tanie wznieść dziś aj Lamię ku górze. 
Źraie, zdiowr i stłne, wychowane 
wśród, łąk i pól, na świeżem powietrzu.

opalone słońcem i wichrem osmaganc 
krzepkie, jak młode, szumiące liści eh 
d ę b j; Ono zrozumie ten głos. Tęskno­
ta moja — młodzi pizryjaciclc — nie-* 
chaj się stanie \va*zą tęsknotą 1 tej tę­
sknoty urzeczywistnieniem. Obejrmijcia 
w ramiona przyrodę nietylko nasz et 
ojczystej ziemi; lecz od morza do n o i 
rza, od gór do gór, przez pustynie i 
obce światy idźcie głosić radość wesze- 
go życia na łonie wiecznej, życiodamei 
natury.

YYaszem godłem, .inko Polaków, jest 
sztandar biało-cze-wony. Ale godłem 
waszego serca niech będzie zielone 
źdźbło trawy, soczyste źdżbm. które 
w wieiuec uwite, niechaj r.igdy nie wię­
dnie ma waszych skroniach.

W ówczas zrodzona w  was tęsknota 
znajdzie swói ideał, niosący w reali­
zacji ^odniesienie dobrobytu i sławy 
Rizeczypospoitej. Gdyż z nią nadejdzie 
okres waszej ekspanz.i, okres zdoby- 
wców nowych ziem, śrćuniorskich 
wysp i koloruj.

Albowiem w jakiej księdze przyszło 
ści zapieczętowany jest los tych no­
wych dla nas lądów, jako sprawa n.e 
■wasza? Któż śmie wyrzec, że one ju i 
nigdy do was należeć nie będą?

Tylkc oa waszej siły i potęgi zale­
żną jest wielkość polsiuego imperium.

Józef Giuziński.

Śluby bolszewickie.
- o —

W  sprawie uznarrfa wcżnoścti ślubów, za­
w ieranych w Rosji bolszewickie] przed u- 
m.; darni bolszew cldem i. rm.iisterium wyzo. 
rei. i ośw. putl. w  pRśmie ao w arszaw skie­
go konsysiorza praw osławnego wyjaśnia, 
że należy przeaew szystkiem  zbadać, jakie 
obyw atelstw o posiada petent. O byw atele 
ro sy jscy  tl7lko czasow o m ieszkający w P ol­
sce, podlegają w  spraw ach uznania ważno­
ści zaw artych przez nich ślubów prawo­
dawstwu sow. i dla osób te‘ kategorii mar- 
żeństw a zaw arte w  urzędach sow. sa w aż­
ne, o ile mie -są unieważnione lid rozwią­
zalne sposobem przenisanym przez ustawo­
dawstwo sow1.

Dla obyw ateli polskich, pochodzącym  z 
b. zaboru rosyjskiego, gdzie śluoy cyw itae 
nie były  'izi.awąne, związki małżeńskie.- za 
warte według przepisów” sow.. nie są w aż­
ne i nie stoją na przeszkodzie dc poniny. 
nego w stąpienia w związki m ałżeńskie. Co 
s.ę tyczy obyw ateli polskich pootwdządytiti 
z b. zaboru austriackiego i prusihiego. gdzie, 
śluby cyw ilne były praktykow ane dla tych 
osób śluby sow ieckie są obowśązuiące i u- 
rtieważnienie lub rozwiązamie ich maże ł yć 
dokonane tyiko w zw ykłym  trybie przez 
odpowteonią instancię sądową.

Z LISTÓW  DO MŁODZIEŻY,
i

R u  n o w y m  ląd o m .

W ŁADYSŁAW KOZICKI. 65)

Ziemia.
Powieść.

Księga pierwsza.

Kwiat polny.
Ciąg dalszy.

/
— O. czemuż pan nie zapomniał o 

nirsW - -  odizekła z szczerą boleścią. 
-  .Nic tnugę, nie mogę! Dawniej byłam 
h-kkoinyślru.. zła. Sprawiało mi przy- 
iat.iraiłić. gdv serca niekochanych męż- 
CaCjZłi krwŁwdy się dla innie. Ale te­
raz iBsaem mira. Co dałabym za to, a- 
byni amgla oszczędzić panu zawodu! 
Panu panu zwiaszoza- Ale nćc mogę, 
nio lnog©

Dlaczego? — spytał, a twarz 
arzała mu w hamowanym skurczu 
cierpienia. Wspólni znajomi zapewn.ali 
mię, że pani od dwu lat nigdzse nie 
bj \a i żyje na wsi, jak zakonnica. 
Myślałem, że serce pani nie jest zajęte.

— Powiem panu wszystko, ale nie 
teraz, później, choćby tylko za kilka 
godzin. Muszę zebrać myśli. Spadło to 
na mnie tak nagle. Aie o jedaio już te­
raz pana proszę, nie proszę, błagam. 
Pan mi jest napraiwdę bardzo, bardzo-. 
bliski Nie mogę zostać pańską żona, 
ale pragnę być dla pana najczulszy,

najlepszą siostrą. Czy nie odmówi mi 
pan swych uczuć braterskich?

— Jestem doświadczony w  cierpie­
niu — mówił głosem, który brzmią1 jak 
łkanie. — Los nigdy rie psuł mnie nad­
miarem szczęścia. Innymi podawał c a ­
łe puhary, a mnie zawsze kilka tylko 
kropel. Widzę, że i teraz tylko na tych 
kilku kroplach muszę poprzestać. Ale 
dla mnie i to już dużo. Dobrze, dobrze, 
Wando, duchowa siostro moja! Będę 
d  bratem serdecznym i wiernym przy1 
jacielean-

— Dziękuję z całej dusizy — ó o t^ a  
mu rękę. na której on wycisnął d t® , 
smutny pocałunek rezygnac.i.

Zamilkli i nie udawało się im już na­
wiązać zerwanej nici rozmowy. To toż 
z uczuciem ulgi powitali panią Mazo­
wiecka, która po drzemce poobiedniej 
świeża i wypoczęta pojawiła się na 
ganku Ciocia rozgadała się na dobre i 
zaczęła wychwalać Wandę, przedsta­
wiając szeroko, jak bardzo sie ustat­
kowała i spoważniała, jak ogromnie 
stała sie przystępna dla humanitaryz­
mu i uczuć społecznych, na d-owod zaś 
swoich twierdzeń c-powiedziała cal.U 
historję z Andrzejem, „z tym młodzień­
cem, który naszej Wandzi zawdzięcza 
wszystko, rie wyłącając swej istotnie 
podziiwu godnej prawości charakteru, 
idealistycznego polotu i szlachetności ". 
Wpadłszy na ten temat ctlugo roztkil- 
wiała się i 'unosiła nad Szczerbą, który 
swą skuteczną interwencja w_ spraw

żniwa szczególnie ujął ja  za serce. Po 
jakimś czasie dopiero połapała się, że 
zgoła niepolitycznie posiapćła wobec 
Łanieckiego, którego chciała widzieć 
mężem Wandy, więc stropiła się bar­
dzo i odeszła pod pozorem przygoto­
wań do podwieczorku.

— Teiaz roizumiem w szystko— rzekł 
smutnie Łaniecki — jestem pełen po­
dziw u uia pani i rozumiem także, że 
przebywa pani obecnie na takich wy­
żynach ducha, geteie ofiarowane mi bra 
terstwo nie będzie jałmużna z litości, 
ale darem o istotnej i bogatej treści.

— O, jak dobrze, że pan to tak od­
czuwa ! — zawołała z radością. — A te­
raz, panie Wacławie, oroszę mi w yba­
czyć, że zostawię pana na chwilę sa­
mego. Muszę pójść na górę do siebie 
Mam do napisania pilny list, a posła­
niec właśnie odchodzi do miasta.

Nic poszia jednak do sienie, tylko- do 
mieszkania Andrzeja, aby go nakłonić 
do nokazaw  się gościowi. Nie łatwe to 
było zadanie, to  młody desperat ruial 
jak najgorsze przeczucie, uległ jednak 
wkoncu. gdy mu. wytłumaczyła, że to 
jest potrzebne „dla jego własnego 
szczęścia1* i że byłoby wielką szkodą, 
gdyby nie poznał tego .człowieka o du 
szy wysokiej*". —

Podczas podwieczorku, ŁanieckS był 
małomówny i smutny, Wanda zauwa- 

i i ;! ła jednak, że bacznie obserwował 
i yudi_zeia- vutrzsu o r^ y te m  n a  n iw o

bez cienia zawiści, owscem z widoczną 
życzliwością.

Po herbacie zaproponowała spacer 
w trójkę ao ogrodu jarzynowego na1 
ostatrie maliniy. Gdy stanęli 11 celu, 
oświadczyła Łanieckiemu, wskazująJ 
na Andrzeja:

—  Oto jest powód, dla którego nie 
mogę zostać pańską żoną. Kocham g o !

W  Andrzeja uderzył radosny pro­
mień szczęścia. To pierwsze z ust naj­
droższych wyznanie, które w dodatku 
ze względu na. obecność świadka prze­
brało cnarakter oficjalnych zaręczyn, 
tak go wzruszyło, że zarumienił się, 
jak panienka. Uniesienie jego było zbyt 
wielkie, by mógł je w1 słowach w yła­
dować, wyraził je więc tylko żarem 
ust, które przycisnął, do ręki Wandw 
Gdy jednak podniósł oczy ku Laniec- 
kiemu, smutek zmroził jego czyste ser­
ce, które pragnętoby cały świat ozłocić 
łuną wesela.

— Och! czemuż —  rzekł z akcentem 
kryształowej szczerości -— szczepcie 
jednego człowieka musi się łączyć z 
krzywdą drugiego? Czemu pan musi 
czuć niechęć do mnie? A ja tak bardzo 
z całej duszy, pragnąłbym mieć w pa­
nu przyjaciela.

C. d. n.



„SŁOW O P O L SK IE ’ nr. 27 (206; z dnia 24 bpca 1923.

Lwów, 23 tipta.

TEATR W IELK I.

Poniedziałek, 23 lipca, a  g. 7*30 K siężni­
czka C zardasza", operetka w  3 akt. (Go­
ścinny ■występ E lny Gistedt.) (Zi.iżka po­
niedziałkowa.)
W torek 24. liFca o godz. 7.30 w iec; „Kró- 
Irwa Tfcąg"“, operetka w  3 aktacn (m erd- 

- a l j l S L  >tatm gościnny w ystęp p. Elny
j K t C d t 1

TEA.TR MAJ Y.
Poniedziałek, 23 lipca. o  g. 7*30 „Ciemna 

■jyrta“ . komedjw w 3 akt. z dyr- Czarnow ­
skim. (50 prc. „niżki.)

Wiórek 24. lipca o godz 7.30 w.eczorcm 
ę,Wesele podczas rewolucji", sztuka w 3 
aktach.

r£A rR InOWCSU.
T eatr zamknięty na czas w kkacll.

Koionja „Dzieci na wirś“ Rabka, 
Seria I przybywa do L w o w a  vv po -  
r.iediSiałfck 30 b. m. o godz. 54 do 
rano, Seria II. odjeżdża ze Lwuwa te ­
goż dnia o 11 wieczorem. Zbiórka o 

do 10 przed dworcem. Konie encja 
rodzicielska z kierowi ikiem p. Króliń- 
skim od 11 do 12 w południe v buirze 

Dzieci na wieś'1 Pańska 11, IŁ P-

feport.
Mistrzostwo ISO-klm. lwowskich cyklistów.

  Całe gniazdo szpaków w sieci.
W  dniu -wczorajszym policr dojona,ki 
aresztowania w iekiej szajk ztodzid- 
tkiej, która od dłuższego czasu opero 
:Wafa* dokonując przede wszytstłriem 
v złamań mk szkaniowych. W  ostatnim 

Je  okradła mieszkanie lana Mwdru 
ka urzędnika pocztowego, przy ui. 
, irpchowsk;cj 15. Złodzieje przystawili 
-t-tm drabinę do otwartego okna na pier 
l w m piętrze a dostawszy się w te;

rKwób dc wnętrza mieszkania, skra- 
„m ' arderobę znaczny wartości. Pol: 
eia podjęła bezw łccaue doch *izeina 
,j dokonała aresztowania całą , s^atilo 
hż komplecie. Tworzyli ją  Teren.y 
Koenoiónt, Jan i 1 ekl; szpak, notc 
wam policyjnie zfodz.eje Mieczysław 
i Joser k łAdus;now. Amon5 Mam i Jan 
■ tacho. W ten yposó! całe gniazd/ 

t-./jpaków z ui. Sy.cstustóej 1. 60 znala­
zło się u  sieci.

Po tar w fabryce Ruckera aa Zuie 
sienią. Wczoral rano wybucM rożar 

domu .fabrycznym, zamieszkanymi 
■przez robotników. Wskutek wyniesie- 
(na żarzących się węgli na strych prz 
Pitd.6v.ki. zajął się dach, który w cze 
•ści spłonął. Na miejsce prMybyl wielki 
■rr ^, Straży pożarnej pod kierownikiem 
n*cz. Ciećkiewicza, i jogo też energi­
cznym zaradzeniom  należy I rzypisać 
iż pożaT w krótkim era J  e został umiej
scowiony. . .  . . . .

— Echa włamania do sklepu jubuer- 
skiego. Policja aresztowała wczora 
B e,la  W ebera i Zygmunta Kleina jako 
Silnie podejrzanych o dokonanie w ła­
d ania do sklepu jubilerskiego Wolfa 
fiłłpem a przy ul. Sykstuskiei 1. 23, —

rdzie włamywacze skradli pierścionki 
zegarki wat tośc; 80 rr.iljnnćw mk. 

Aresztowanie szdzura kolejowego. 
Aresztowany został wczoraj Jar Ne- 

chaj, , obornik kolejowy, za kradzie. 
oakunku z pociągu stryjsktego na szko 
dę Zofii Duli

—  Na sposoby blora się złodzieje 
Do Józefa Proc« iły przybył Drzed kil 
Scu dniami jakiś nieznajomy i oświad­
czył n»u, że Wad F, prosi go o poży­
czkę 300.000 mk. Prooajło wręczyć mu 
żjdaną. sumę a gdy wczoraj poprosi 
ip. F. o zwrot pużyczonycfa mm pienię­
dzy, okazało się. że Proca jło padł o- 
fetrą sprytneg- osziusta,, r. F . btwiem 
o potyczkę nie zabiegał Zdaje się. % 
owyin sprytnym oszustem był niejaki 
Józef Lanisz, kióry niedawno opuści 
v lęzienie a znając r. F. urządził mu 
'„kawał" i napełnił swa kieszeń pienią­
dzu d łatwowiernego.

— W ielkg konsternację w yw ohł 
v, czoraj rano w kościele S S . Franci­
szkanek przy ui. Kurkowej jakfś obłą 
Łany nieznanegc nazwiska. który 
wszedł do św  ityni rozebrany do na­
ga. Posterunkowy wyprowadził nie­
szczęśliwca i odstawi’ go  do Zakiadt 
dla obłąkanych w Kulparkowie.

Wczoraj odbył się wyścig 100-Mm. 
arzidzony staraniem L. K C. i M, na 
urodzę Lwów-łanów-Jaworów i z po­
wrotem. W j ścig ien urządzony na roz 
kaz Związku Polskich To w. kolarskie;) j 
^organizowany by! janazo wzorowo, 
policja w Janowie i Jaworow ie utrzy- 
inywała .'ad i porządek, funkj jj sędziów 
i kontroiorów całego biegu spełml' zna 
korni ci £ nasi lwowscy mofbcykjiści, p. 
inż. Kubińsk. na „Aj-ielu“, |,. Rudawski 
na „Sunbeamie", p. Jaworski na BSA, 
naato dwa „Fexy“ ze sklepu p. Chu- 
wena.

Na starcie stanęłc 10 jeźdźców, 
wśród nici) p. Krzemiński i Bidziński 
z  AZS-u — !>oza kiGiuairseni. Ruszono
0 gedz. pół do Siódmej rano —  Droga 
falista, ogiomny wicher wprost w 
twarz, dopiero z powrotem midi gu 
współzawodnicy od tyłu. Na czoło bie­
ga wysunął się odtazu Krzemiński z 
AZS., do rófmetra przy 5454 klmtr. za 
Jaworowem trzymał go się Ignatcwicz 
z LKC. i M . za nimi Kostrzębski, Kle- 
czyński, Kosr zębsk' Wł., Biazniskl
1 inni. Od półmehra z  miejsca o-dsudza 
s ę  Krzemiński o jakie 4 ti, mu ty i już 
aż do mety utrzymuje tą różnicę cza­
su. Po nim przychodzi właściwy zwy­
cięzca Ignatowicz. Za nitru Kleczyńskł, 
który — gdyby nie oefekt maszyny w 
drodze i strata przez P  czasu na na- 
prawiene, baJtby bardzo .poważnym 
kandydatem na pierwszego. Czwarte

tnii jsce  zajął Kostrzebski Feliks. Ci 
jeźdźcy uzyskali normę czasy właści­
wą, t. j. nie przekroczyli 4 godzin. —  
ifcpy Koscrzęubk' Władl- jf Bidziiśsia, 
szósty, Drayszl: już po czas!e. Czas 
pierwszego, jeśli weź,nier»iy pod uwa­
gę jgrosimy wicher i teren górzysty, 
a do iego fatalny m ijscaju stan drogi 
dziu.y i 'kamienie), rnusimy uważać za 

czas bardzo .aoory — wynosi on 3 g. 
39 min. i 40 sek. — a zatem zaledwie 
o jedna minutę gorszy od czasu vai- 
sza w sk: ego.

ltrugi Igna‘ow:c.z przychodzi w 4 mi 
nut. później, trzeci Kleczyńs' i 12 mi­
nut później, czwarty Kostrzęb ki F e­
liks w 3 godz. 58 miii. Podi względem 
formy i techniki biegu, najlepsi byu 
Krzcmińkk' ignatowacz i KHoczyńskf; 
poznać na nich doskonali' trening, o pa 
nowanie maszyn" i wszelkie dane fi­
zyczne na piei wszorzęonych leżdźców- 
—  a to ostatnie brakuje właśjiie Ko- 
strzębskiemu. Organizatorem biagn 
LKC. i M. p. Wismiilierowi, Kulińskie­
mu, i KPt. drużjmy Oleksemu, należy 
się słowa uznania, jak też wszystkim 
p. motorzystom i k erownikom auta 
sanitarnego — dzielnym, zaś jeźdźcom 
słowa zachęty, by w pracy nad tre­
ningiem nie ustawali —  maja /aleawie 
czas gorszy od warszawskiego o jedną 
minutę.

R . W.

P O G O Ń -K IS ?Ł S T i 2 Z ( 1 : 1 ).

Drugi dzień zawodów n e przyniósł 
nam ^spodziewanego zwycięstwa ,Por 
gom, sądząc po słabej grze ich w so­
botę. Przeciwnie atak Pogoni byl naj­
słabsza częścią składową ..rużynr i ja.-; 
gdyby naumyślnie —  prowadzono głó­
wnie grę lewą stroną ataku, t. j. Sza- 
bakie wiczern i Mttrskim (z 3-ciej aru- 
ż jiiy ), który dobry technicznie, oka= 
zał się pod każdym innym względem 
zupełn e slaby. C Słoneckim zaocmnia 

i no. Batsch, mimo iż strzelił tą bramkę 
| decyJukicą o remisowym wyniku, wy 

.Kazał w grizie wczorajszej tyle leni­
stwa i czasami tyle braku ambicji. Iż 
robił aż przykre wrażenie. W. Kuchai 
oddał kilka pięknych strzałówr lecz nad 
zwyczajnie usposobiuny bramkarz W ę 
giów, Biry, chwytał wprost nieraz iuż 
pewne bramki (dwa strzały Wacka, 
ieden Szabakiewdcza). Szabakiewicz 
nie ma biegu, a usunięty pod koniec 
gry z pohka obrońca Morway wprosi 
kpił z niego i z sąsiada jego; gracz ten 
w dząc, iż z pojedynku z Morwayem 
wycnoclzi zawsze pokonany, powinien 
był piłkę xxlan’ać do środka a nie 
podciągać ją. gdyż Morway zawsze 
mu ją zabrał. Szkoda, \ż ci, którzy kle 
rują składem drużyny nie wstawili 
i ? Tczvps.kego na lewe/c L.'znika -  
wpr-v d iie gracz tc V  ą.źhtry lecz ma 
strzał i znakomitą technikę i z nim 
byłaby lewa strona ataku inaczej wy­
glądała. W  pomocy Schneider i Gulicz 
dobry —  nowy, zaś środek pomocv. 
Fichtel, przeszedł wszelkie nasze w 
nim pokładane nadzieje; grał .znako­
micie i ob.\ tylko tak zawsze i n.i przy 
f-złośc grał. On . 01earczyk w obronie 
byli najlepszym: w arużynie. Ignato­
wicz dobry, lecz w starciu z przeciw­
nikiem wychodził najczęściej pokona­
ny (tak zwane „kiwnięcie"), zresizti 
uderzenie i ilki czyste i wykop daleki. 
Mietek Kucnar w bramce nie mógł sta­
nowczo obronić ani jednej ani drugiej 
bramki. Całość drużyny — to nie ta 
Pogoń z przed sześciu tygodni a zw!a 
szcza atak o.tr<.mn'e dużo stracił i po­
znać w nim brak Garbienia-poprawiły 
się za to pomoc i obrona a Olearczyk 
dziś jest we Lwowie bez konkurenci 
jako obro ien; radze mu jednak nie byc

20 p. p. _  19 p p. 2:1 (0:1).

Z av. tow. Boisko !9 p. p.
20 p. p. wystąpi! z Rej manem 1 

i Markiewiczem (obydwaj z Wisły/ 
i Zimowskim z Cracovji. W  dągi: ca­
łej gry a szczególnie w drugiej połow ;e 
wyraźna przewaga 19-ki. Pierwszą 
ńramkę uzyskuje dla 19-ki Drapała. —

tak pewnym si&b c i p łk ę  prędzej od­
dawać; niektórym zaś graczom Pogo­
ni radziłbym nauczyć się pitkę stopo- 
wać. jest to pięta Achillesowa :ednego 
z najlepszych naszych graczy.

Drużyna Kispesti A. C. i wczoraj tak 
jak w sobotę nie w /kazat żadnych 
pierwszorzędnych zalet. Przeciwnie, 
pozostawiła we Lwowie niesmak, jak 
gdyby jakaś drużyna prowincjmialna, 
krzykliwa i napastliwa, niekl ikirratnu 
woDec sędziego a Pod koniec nawet 
chytrze brutalna. Przeliczyli się jednak 
goście węgierscy grubi; ^ędzia p. kpt. 
Bilor nie oał się steroryzować i dzięki 
swej konsekwentnej stanowczości, r̂rę 
szczęśliwie do końca doprowadził. A 
ciężkie to było zadanie, bo tyle palne­
go materiału i na boisku i wuród pu­
bliczność dawno już nie wyczuwałem. 
Węgrzy bowiem, praguąc otrzymał 
wynik 2:1 na swą korzyść, przy ciśnię­
ci przez Pogoń, zaczęli używać sztu­
czek, które mogą działać na histery­
czne kobiety, nigdy na sportowców, 
którzy doskonale orientują się, kiedy 
gracz na boisku „zabity" — za 
chwile wstanie i gra dalej. A Węgrzy 
z tych zabitych dali nam wczoraj wi- 
doWisko kinowe; przodował w tent 
przedewszvstkiem kapitan drużyny, 
środkowy pomocnik Blaschnik, rracz 
podobno zawodowy.

Gra na ogół otwarta; byty okresy 
I zewagi' gości, były :ałde r ;cre  zi« 
strony P ogoń, która zdeklarowaną 
przewagę iriala poft koniec g ry .^-Bram­
kę strzelił Batsch w 42 inin.uck Irugiej 
■połowę a pierwszą zrobili sobie sami 
V ęgrzy (ich lewy obrońca, jakgdyby 
n i umyślnie, w 7. minucie pieiwszej po 
łowy strzela lekko piłką do bramki). 
Drugą bramkę rtrzelaą Węgrzy, ale ! 
już dla siebie w 34 minpcie z rogu (z 
powodu Gul i cza) przez swego śrrdkr- | 
wego. W  irugiej połowie i ada druga j 
bramką w 13 minucie z  podań a zno­
wu pranego skrzydła. Temp-o gry bar 
dzo dobre a pytanie, czy Pogoń zdoła i 
wyrównać, trzymała publiczność w na 
j ięciu aż do chwili strzału Batscha.

Sędziował zdecydowanie i z taktem 
kpt. Bilor.

Prof. Z. Wacek

Po przerwie uzyskuje Reyman wyró­
wnującą bramkę z lekkiego strzału w 
róg. Czermiński rzuca się — piłka 
przeskakuję mu Pizez rękę. Na dwie 
irbunty przed końcem gry uzysku.,e Ba 
birecki nrzy współudziale Hawdinga z 
paru krokow, zwycięską bramkę. 19-ka 
n a  szczególnego necha do 20-ki, zwy­
kle z nią przegrywa mono. że w cią­

gu gry ma stałą przewagę. Do prze­
granej w dużej mierze przyczyniła się 
pomoc, która usadowiwszy się na po­
łowie 20-ki, chciałt rorać brarruię. —' 
Boisko na Cytadeli nie nadaje sir do* 
gry —  fatalnie nie równe. Będzie waż 
bardzo dobrze p. kpt Bikjk; Nie woa- 
aomo jednak dlaczega nie uznał jeanej 
bramki strzelonej przez 19-kę.

Z.
Stry j (Tel. wł.)
Hasmonea (Lwów) — Hakoaclt 9:1 

( 3 :1 ) .
liasmonea z 4 rez. Gra obustronnie 

brutalna. Fatooach przez 25 minut pro­
wadzi 1:0; dopiero w 21 .ninucie wy­
równuje Hasmonea. Sędziował słabo P. 
Waldmann.

W arszawa (PAT) Zawody w pnoe 
nożnej pomiędzy drużynami reprezen­
tacyjnymi Poznania i Warszawy zakon 
czyly się zwycięstwem W arszawy w 
stosiuoi 4 :2  (2:0). Bramki dla Warsza­
wy strzdii. Gachs (Warszawianka) 3 
i Salzman (Polonia) 1. Dla Poznania 
Einbachei (Warta) 1. Przybys" (War- 
ta) 1. ___________________________

Z.O.L. o powrocie niftr p. 
Szeptyckiego.

Otrzymaliśmy nastypuince Pismo. 
Związek Obrońców Lwowa z listo­

pada 1918 r. zgłosił u właściwych czyn 
ników protest przeciw ^mieraonerm 
pworotowi metropolity gr.-kai- Szep- 
tyckiego dc kra. u i przeciw ponowne­
mu oojęciu przezeń rządów w kate­
drze św. Jerzego.

Wystąpienie Związku Obrońców 
Lwrowa spotkało się z aplamacui wię­
kszości społeczeństwa poiskiego i na ­
der iieziuego szeiegu najpoważniej­
szych zrzsaeń polsKich w  naszej dziel 
nicy, ale spotkało się również z kry­
tyką części naszej prasy, a nawet pism 
które początkowo za uaszem stanowi­
skiem się opow'ec.ziały. a  kotre obe­
cnie w w-ystąpieniu Z. O. L. chybky- 
nych celów partyjnych dopatrzeć się 
pragną.

W obec tego Z. O. L. zniewolonym 
jest zaznaczyć publicznie z całym na­
ciskiem, że jest zrzeszeniem bezpartyj- 
nem, że nigdy względami partyjnymi 
się nie k!ero vał 5 powodować nie bę 
dzie, a jako stowaizyszenie, stojące 
wyłącznie na grunci narodowym, jako; 
stówa rzysze-rue powołane statutowo 
ao pielęgnowania i szerzenia haseł li­
stopadowych, obowiązanym był pod­
nieść głos protestu przeciw powroto­
wi ks. Szeptyckiego do kraju, ażeby 
nic sprzeniewierzyć się swej myśli 
przewodnij i celom, dla Których po­
wstał. Najświętszym nowiem celem Z.\
O. L. jest strzeżeń,e całości granit 
Najjaśniejszej Rze czypospolitej, a więc 
ścisłej integralności naszych kresów 
z Macierzą.

W dahzym ciągu Z. O. L. fcezwzgię 
dnie bronić musi i iiopierać wszelkie 
zamierzenia, zdizające do jak najści­
ślejszego zjednoczenia naszy ch kresów 
z Mueierzą. przciwdzaałać zaś stano­
wczo wszfclKim uążemom przecina­
nym. Rzerzą zaś jest pewną, że obję­
cie przez ks. Andrzeja Szeptyekige 
rządo.y metropolii lwowskiej obrz. gr.- 
kat., stanowiłoby co najmniej wielkie 
utrudnienie w procesie najściślejszego 
połączenia się naszych kresów z Ma­
cierzą.

Do takiego sądu upoważnia w cafei 
pełni dotychczasowa dzalalność ks. A. 
Szeptyckiego. Nadto dobrze ona j st 
znaną., by trzeba o niej tu .szei/.ej wsfx> 
minąć. Z tych powodów Z O. L. z 
protestem wystąpił, a protest swej 
byłby zgłosił bez względu na to, czy 
powrót ks. Szeptyckiego spowodował 
rząd prawicowy ra j' lewicowy.

Wyjaśnienie to koniecznein było zć 
względu na rozszerzane o rzdcomem 
stanoyńfku w tej sprawie Z. O. L. wie­
ści, pozbawione wszelkiej faktycznej 
podstawy. Najlepszym tego dowodem 
jest przytoczony rut wstępie fakt, że 
do naszego protestu przyłączył się ca­
ły szereg instytucji i zrzeszeń, ostatnio 
np. Związek Inwahdów 
Z?. Związek Obrońców Lwowa z Li­

stopada 1918 roKu:
Dr. Stanisław Zagórski, prezes; ta i.

Tadeusz WaJlner. sekretarz.
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T a U łl k u f
Ze spraw kniejowych.

1
Opia 13. lipoa br. zmarł w  Kf.tos/.ymc 

W ielkopolskim ojciec, starosty  l;rnf<w?yii- 
sk-tjio^o; Maksymilian Dalbor. \W ik’or olurńn 
I  pothoJzenia. W  r. 1S63 służy w wojsku 
prtfąBjfcm. Ma wiadomość o w .łbuein  po­
wstania wstępuje do oddziału Taczanow ­
skiego. Raniony w  jednej z pierwszych po­
tyczek dostaje sS,ę do n i e w o l i .  W  niedługi 
czas potem udaje mu się zbiedz z niewoii i 
4 w stąpić po raz drugi w szeregi pov/stań- 
cze, gdzie otrzym uje rangę porucznńk3. — 
W krótce dostaje się  poraź drugi oo niewoii 
i zostdie skażamy na śmterć Ułaskawiony 
przed samym wykonan em wyroku zostaie 
zesłany na Sybir. W za<r’ębiu mer: /yń- 
skiem organizuje bunt więźniów poKtócz- 
nych z planem przedarcia się prztz Chiny, 
co op sal w  swoich wspomnieniach n. t . : 

Z maszej marriynologii'1. U cieczka Sie nie 
lidaije. Po sześciu latach ułaskaw iony wraz 
z cala gromada w raca do kraju, lecz na­
tychm iast zostaie oddań'- ydatzom  prus­
kim. Za utiicczkę z w ojska i jio.łniesienie 
.oroni przeciw  zaprzyjazwonemu państwu 
(gegen die befreundrłe Macht) zostaje skaza 
ny na śmierć. W yrok zostaie jedpak zmie­
niony na sicdm iom iesięcznp ir,y/ięz euió,’ w 
tw ierdzy w  Głogowie na Slasku. Natych- 
miast po uwolriieniu z w iezierfa musi w stą­
pić w  szeregi armii pruskfiej ? bierze czyn­
ny udział w  kampanjti prusko -  frantaskiei 
%/ r. 1371/71.

P o  pow rocie z w ojny osiedla się począt­
kowo w  Tomas7xr.vsk.iem. później na Podo­
lu rosidskiem , w reszcie nrzyimai'’ poddań­
stwo austriackie i zamieszkuje Lwów. — 
O jciec dziewięciorga dzieci przeszłością 
sw oją bohaterska i męczeńska stawi, sic 
stw orzyć ze swego domu ogrpsko piety­
zmu narodowego. O statnio przeniósł sie do 
Krotoszyna.

P arę  tygodni przed śmiercią przystano 
mu z W arszaw y najw yższe odznaczenie, 
polskie: „Krzyz Wurtuti IW!itairti“ . Prz.yjma- 

,5ąc w drżących dtomucli dowód uzi.ama 
jego zasług przez państwo. s z e p o -  wyfclad 
letni iisty : „Teraz im ge umrzeć!

Miasto Krotoszyn pochowało nieboszczy­
ka z należytą czcią. W  pogrzebie wzjięłn 
udział w ojsko, korpus dfcterski. reprezen­
tacje  miejskie Ltd. Trumnę, nfesl: na bar­
kach pow stańcy z 1910 r W oisko prezen­
tow ało broń. P o  trzv krotr?i salw ie pro­
boszcz poinformował uczestników o zasłu­
gach zmokłego.

Cześć lego popiołom!

\ w a r . t n r a  n a  o ^ ip is ś r ie

Złoczów w Imcu.

Szeroko po wsiach w scfio ln ’ei Małopnl- 
ski krąż? opowadania o awanrur.odi odpu­
stow ych v. Z=TwiaTncy goło Złoczowa. — 
Poniew aż, tamteisi księża ruscy w ydzier­
ż a w i; swój folw ark żydem, a nie chłopom, 
dlatego cf ostatni posmnow iii się zem ścić 
i obcych ludzi do cerkw i z cudownym ob­
razom Matki Boskiej nie nojuiścić. Starali 
S4g więctfcnaipierw' sookojn.e obcych po- 
w tsn y n ia ć . Ići.edy atoli pobożne babv pcha 
ly sie orzemocą do cerkw i, wtdy cała w ieś 
w yległa z cepami i kłcnic-nn i hajda PC- 
dznć pątników do wody — mówtą nawet, 
że bviv opaiw w ludziach —  a przynai- 
m irej cieższe obrażeń,a ciała. Kto przyje­
chał wozem, tego koniom strzyżono ogo­
ny i grzyw ą. Nawet księży do ctrkw i nie 
dopuszczano i przeszkadzam  w  nabożeń­
stwie. T akie są skutki nie tylko przyw ią­
zania chłopa do zemi, ale i to przedew szr- 
śtkiem zachłanności duchownych rus-ń- 
sk eh którzy dla marnego zysku swojemu 
lądowi odbierają chleb. a uają .go najwięk-

K o ^ o r ą ą d z e a i f t  M i n i s t r a  K a r f e t e k i j e g o
w  s o r a f o i e  z a ś w i a d c z a ł  w a l o t ó w t ć k

Wp.ro a Dony fc&żozpi Gżeniem R|t 
liistra Skarbu obov iązek przedstawia­
nia przez nadawców zaświadczeń wa­
lutowych na przesyłki towarów itrze 
znaczonych do wy w ozu za Tranicę, wy 
wołał dobrze zrozumiały gwałt pośród 
yesze ciarzy walutowych. W  siacjac>. 
granicznych, gdzie całe masy wagro- 
tiow o:z© uią na rrzedtożenie ą- yż-ęjpt- 
sauy-ch zaświadczeń, ff nadawcy staraja 
się ws'zełkimi sposobami i be ść rozpo­
rządzenie Ministra Skarbu wzylę n - 
wywołać konieczność zmiany tegoż — 
•owstał niepożądany zator.

I znowu mamy sposobność przeko­
nać się, że Pan Mimster kolei K;:,rliń­
ski iest doświadczonym i kategorycz­
nym włodarzem na su ojem obejściu.

Celem przełamania zakulisowyc-t 
mach nacji wydał on dziś te'erraf. zn : 
zarządzenie tej treści: W każdym wy

Z e ^ n a r i i a  o  o b r o t a c h .
O stateczny termin składania zeznań o o- 

brocie dla celów  wymiaru państw, podat­
ku przem ysłow ego za I. pólr. 1923 upływa 
z dniom 1. sierpnia br. Pisemne zeznania o  
obrocie złożyć nałeży na przctwsaiiym for-  
m ukrzu, który bezpłatnie otrzym ać można 
w Inspektoracie skarbow ym , odrębnie: 1) 
co do każdego oddzielnego •.lakłeyiu. ,\ v 2 . 
przedsiębiorstw a iiandlowego. zaliczonego 
w fa iy fie  (art. 23; do katęgeirii picrwszci 
i drugiej przedsiębiorstw  hamdlowyeh; 3)
ci) dc każdego oddzielnego zakładu, wzgl. 
przedsiębiorstw a przem ysłow ego, zaliczo­
nego w  taryfie do pierwszych pięciu ka.te- 
gorji przedsiębiorstw  przem ysłow ych; 3) 
co cfo każdego zajęcia przem ysłowego, za­
liczonego w taryfie fart 23) Ge kntegi.r.h 
I i II a) i b) za jęć przem ysłow ych; -I) c i  
do każdego samodzielnego wolnego z.jiecia 
zawodny ego u xt. 9). Zeznania o '-.brocie 
winny być składane w łaściw ym  glid/om  
podatkowym I instancji .(art. 27),

Spółki akcyjne, spółki z ogranczan ą od­
powiedzialnością i inne przcdstęboistv. a, 
IĆtórc na zasadzie cwych statutów lub spe­
cjalnych przepisów są obowiązanie do pu­
blicznego ogłaszania sprawozdań o swych 
operacjach, winny składać zeznania ,o ob- 
rołach w szystkich należących do nich za­
k ład ó w ,-lecz  każdego oddzielnie, tej Izbie 
■skarbowej, w  której okręgu znajduje się 
■-liedzira zarządu, spółki względnie przed­
siębiorstw a.

.pad1- u zauważonego groma’ zen i a się 
v agonów z towarami i-rzcsnaczon. mi 
za gian.cę, dla których brak .ieut za- 
świ.Gc .en walutowyJt, winy, Dyre­
kcje '.olejowe stacji granicznych nie 
zwiO-’ 4i.c wstrzymać dalsze uizyjęcia
i.-azesylek do sąsiednich D y r e k c ji !  
na. ł.idurick tychże, a do zalegtacvc> 
l ■•zaświądc t.jiami zastosować pod' yż 
sianie postojowi eto  i składowego. Na ­
dawców/ i,'uleży za .iadumiać o wyni­
kłej przesz odzie w  dalszym przewo 
zie przesyłki i żądać od nich aysjXt- 
zycji, u w razie men.ićesłania jej v usti 
lońj m te,1 m u e, przystępywać ćo ros- 
ładuuku śrudka’ :i kol-i ra koszt i r\ 
zyko nadawcy. Należy się spodziewać 
że to tak ważne i ścisłe rozporządzi, 
nie P. Ministra Karlińsk egó odmiesTe 
pożądana ••.kijjMsłj i ukróci samowolę 
czarnej gromady wahiciarzy. ( a )

ki polskiej i spadku je j w  czasach osiat- 
n' li obowiązująca taryfa ^osobowa jest lip  
sz.a niż taryfy przedwojenne lub teraźniej­
sze zagraniczne, a dla cudzoziemców przy 
ich znacznie EulnTiszei w ik icie  w ydatek va 
orzejazd stancA-. iacy droi^iiś tylko częśc o-, 
gólnrcli kosztów' ntó w yw rze ■- zdaniem 
M irasterstwo wpływu na zamiar zwie­
dz,. im  Targóy. Ministerstwo Koh-i Żelaz­
nych zaimuiąc z knniecznpści zc wżgle łu 
na i'jo\i'ażne rr.r.dąhnry girspcpg^ld kolejo­
wej sl,xn<y,v!skn odmowne w sjjraw ie obni­
żenia kosztow iazdi uczestnikom Tjk,grmr 
Wschodnicli. \vvraz.ito przy tein prziikcHia- 
rńe. że decyzja ta nie powinna w pkmać u- 
jemn e  na ^.w odzenie Targów , zwłaszcza;, 
że na podstawie tary fy  kolejow ej przewóz 
powrotny eksponatów z T aigów  jest bez­
płatny. a grupy osób niezamożny eh moga 
k/uzysUĆ z. taryfy ulgowej, -ogłoszonej w 
Hz. U. R. P. Nr. 63 z 1923 r„ według któ- 
rei opłatą' za przejazdy grupowe klasą HI. 
poheza się -według taryfy  kiasy IV.

x ] K r a m ,

O soby, które tre złożą zeznam.a o obro­
cie w ustawowym terminie, tracą prawo 
odwnły.nfa od wymiaru podanku. Odwołania 
takich płatników n.ic będą rozpatryw ane.

Księgi handlowe i inne zapiski, dotyczą­
ce obrotu, mogą-Miyć jednak rozpatryw ane 
nrzcz, kc.niisię odw oław czą tylko w tym 
wypadku, gdy platirk po\\ ołał się na nie 
\, zeznaniu o obrocie i ośw iadczył goto­
w ość przedstawierna ich.

Rów nocześnie przypomina się że przed­
siębiorstw a handlowe i przem ysłow e o ile 
są zaliczone do p;erw szych dwóch katego- 
iy j przedsiębiorstw handlowych, lub do 
tner,' sz\-cli pięćiii ka-tegoryj orze 1s.ę- 
i'iorgi-.v p ijSiiteJjŁw yc.h, winny w II półro­
czni 1923 po upływ <<5 każdego m iesiąca ka­
lendarzowego nairóżuiei do dnia 13 nastęn 
uego miesiąca, wpłacić! do kasy skarbowei 
) idatek pi zemą słow y w w ysokości 2 i p<i| 
p-'oc. od obrotu. o.,.?gniętego w nbięgiini 
rmcsiącu. z czego pół proc. przypadł zw ij/ 
kom samorzadow J m.

fu l kwi : podatku przemysł,owegu wj-.lj- 
eonych m iesięczrte, potrącą się taką część 
sumy. uiszczonej tytułem przedpłatv fart 
7.0 , juku odpowiada ilości m»eełiecv ro!;u 
podatkowego, w ciągu których podatek, be- 
dzte uiszczony. Niewplacone w term ii Je  :a 
ty miesięczne będą ściągnięte w drodze eg­
zekucji z odsetkami zwłokf po 10 piec. mie 
sięczure.

- 0 ^ -

IM  i  Itiistailśw  Ul. T m f i  W o J a i  n keieiitlt łasi.

szym ł|fa\v!(om ludu.

M inisterstw o czesko -  słowackfich ko-leii 
żciaznycn udzieliło uczestnikom III. T a r­
gów W schodnich we Lw ow .e 33 pre zniż­
ki od ceny biletów' jazdy dowolną klasą i 
kajtegorją pociągów, z wyiąćkiem pociągów 
ekspresow ych i luksusowych na w szvst- 
Klich linjach kolejow ych Czechosłow acji od 
m iejsca zamieszkania do granicy Polskiej 
tam r z powrotem. Ze zniżki tej korzystać 
moż.ita na podstawie karty uczestnictw a w 
'la rg ach  W schodnich, zaa/wizowauej prze/, 
polskie urzędy konsularne.

U czestnicy rumuńscy korzystają z. przy. 
znane! im pi zez Generalną B yrekclę Rn- 
muńslnćh koleii państwowych na pod-stavie 
zezwoleniu, tamtelszegn AUn i
bO-pioc, /AiZki w .Jitrlze D*»srr'K*ie< t T ir -  
gńw. lak też pr/y izowTOJpyyo ti3nuvj«sf*t 
swych ckspoiu-tów wyyiiiwłesrycł » te; 
spr7.edaiivch na t  argu/h

P o l s k i e  V . ;t ip s t e -y  tw  o  s » 4e.;- . b - c e t o r i t ,  
odinów dn kdkaśi o tn ew  niośhotn o p rzvzn* 
m e  u lg  k a h - r o w y c t :  r n u t k m u  T a r y A «  i

uwagi na fo, żc nu h cc nis4óe1 i w c o i c :  « a r

D  HUS!W TYN. Śm jere posterunkowego 
na stanow isku. Post. M arjar Mądry z post. 
w Siekierzyńcach poaczas patrolowania 
wzdiuż Zbrucza trafiony został z tej-.-trony 
granicy strzałem  karabinowym którv poło­
żył go trupem Dochodzenie ustaliły, liż 
mordu dopuścili1 się na nim przem ytnicy, 
których dzielny posterunkowy ściga; za­
wsze bardzo energicznie.

O  TARN O PO L. Obchód grunwaldzki. P.
i 151 bm. urządzono w  Tarnopolu GłfcWśtl 

(rninyyaldzkń. który ąyypadł dobrze. lecz, 
byłby prawdąiwą manifestacja gd rb y  nie 
niesz.częśl.yy zbieg okoliczności. c;o o iz ie - 
svaiir; się, że posłowie gen U ,ller i bryg. 
Cz. Mnczyfiskir będą mogli Przybyć m  Ob­
chód. Niestety, to sie me iirzeczyw isfn to. 
P rzybył tylko b. adiutant gon. M aile'a. 
kpt. Sierociiiski ,| ten sb/Przył zrąkonii::,- 
fiina!imont pod organ-zującv się Związek 
H allerczyków . Zbiórka na dom H allerczy­
ków z. jednei Strony, s, z drugiei stron:,’ eo - 
k ry c ’e korztów  Obchodu, urzadzotm na 
licach i \ sali Sokola przyniosła >ą tzn e 
ieden mil jon czterysta sześć tysięcy. s*c 9n 

■set iedenaśc-e marek (1,406.711). za co na­
leżą' sćę istotnie uz.n.ame dla Pnlsk"ei C r- 
g a n ra c jl Kooiet z p. Zofią Vogiovn - j  cze- 
led która ife  baczac na upal. znakopTictej 
'b iórkę zo^gam/owata. Pr/.\- snosnhn IŚĆ: 
iibchodu urządzono uuesi Mta-d ume Pn‘-e)- 
«ka no &róT«ł *m afn r Orliński wygł^sd 
głęboko i {jSlOo' rn'irtć.1 obmiyślme orz.e- 
'łiM jęrnif uj> lemat irhecm-i sytiiacii poli- 
t'T.v.i ei w rj rv!scf i iiaszych na przyszłość 
ohow-raAóu . Pub!ir7r,r>ść nad.1 nodz:ewaii!e. 
I; ™n e na Akartoihię zohnńa skpM.-fń r~ 
• epftś»entantów w^zysikżch sfgr i stnpnw'- 
lu uajh-pszą ebtę naszego politycznego* 
świata.

Kradzieże. W  ostatnich tygodwim-h szaj­
ka ztodziieii grasow ała w  TariumoUi pez- 
karnre, dtradaia,: '<01700) pra.wóe nory in- 

i nego obyw atela Se/zsacia dnia im. było o- 
>-'rad7rnie dr. T.imfiga ‘-dnei noc\-, a za 
dwp diręi prof. Tureckiego nbcik inicszk?'ą

• ergo. Co wtięcej. 101-'™ traserów i zlodz.ieji 
ranikniętą'ch w Mugistradie na Inspckci*

! im Tafilo wi walić śe-ajie \ w viść sątr^bdł-
• ua wolność otjebr.ui szr’ przedtetn ko­

legom moiź n,v7ai ukrytą przed okiem 
P olcŁ .m im e»e. letincm slmugin amrrądmń- 
skie rejtnrdv śsbśnszje zlnrln-tle. ’a wzdiia- 
CV!II o pomny oh-rwTłtoloir' ndncw aiklja 
sonkr.inle ■

— rwneń dobry panu. twwsz.ę się me de­
nerwować. ja szjikym b « f j .  |a.k z.eiść z 
fachu -t< dółl.

Rrze.d ttooiro, rdzir ter z.łod z mia^zek 
niąrironwł -  <wv-r, m tr jin fr s'ę .uly cbó-> 
noww/jojęiw Pafts?-* - w ysyłane'
<w rrt.!*ey

— c —

L O - O M O B lL ti, h o»ły  p aro w e, m o to r y , w a lce  tr.łyn -
sicie , m a sz y n y  ro ln e j a u ta  itp . K up u je , sp rz e d a je  
i p rz y jm u je  w K o m is B iu ro  te c h n ic z n o -h a n d lo w e  

/ „ E v o fm a ‘-, O s s o l iń s k ic h  11. 4413

U Z D O L N IO N A  p a n n a  w k ra w le c z y ź n ie  p o s z u k u je  
s z y c ie  w d o m a c h  p ry w a tn y ch  na w si. W ia d o m o ś ć  
w A d m in is tr a c ji  b ło w a . 4J36

^ O S Z U K U JĘ  s z y c ia  k ra w Je cz y z n y  i b ie liz n y  w d om u  
p ry w a tn e m  na p ro w in c ji. Z g ło sz e n ia  do  A d m in i­
s tra c ji  Słcrw a „ M a r ja “.  445V

„O P lfiK A ** to a list.

DO , SPR Z E D A N IA  1 m aszyn a p arow a m arki B ra c i 
S u łc e r . W in te n h u r, 6fł K . M . 9 a im . c iśn . z  kon - 
d enzataa w zupełnie dobrym  stan ie. M ożna o s ia ­
dać w rtn .lrj. L w o w sk ie  T o w . A kc. B ro w a ró w , 
K lep arow ska 18. 4454

IN ŻYN IER k ato lik  da m ilion Mlc. czy n szu  m ie się ­
czn ie . p lacac  ew entualnie /. Róry za ro k . za  w \c- \ 
n a jęc ie  2  pokoi i  kuchnia j k om fortem . Z g łoszenia 
do A dm inistracji pod ,.B e z  p o śred n ictw a” 4442 j

SŁ U C H A C Z V. półrocza m edycyn y ożeni s ie  z  P a -  \ 
n ia . k tó ra  dopom oże mu do uk ończenia stud jów . j 
L is ty  jiod S łu c h a c z ”  do A d m in istrac ji pism a. 4445

NA lV A K « iC JE I K u rs  k ro ju  i sz y c ia  u rząd za R o z a lja  
B o u rd o n , P ra c o w n ia  su k ie n  d a m sk ic h , L w ów , ul. 
R u to w s k ie g o  !. 8. 4320

znajdzie r-atychm .ast zajęcie rałodzi nne 
lub naJpopotuilnie.ZutosZ jn ia  tylko pi. emne:
Firma SlANiSŁAW  B A R A N
Magazyn medyczny L w ćw , A k a d e m ick a  26.

4427

Prasy do dichówek, cement port-
l*»ndlTkś waj{on,.wo oclecą 4434

PILOT* Lv/ów, ni. baicrcnc 4.
S A M O D Z IE L N Y  k ie ro w n ik  ta r ta k u  — d/ielny fa c h o ­

w iec , o b / n a jo m io n y  z  w sz e lk ą  w y ró b k ą  drz nva 
tw a rd e g o  i m ię k k ie g o  i w szy rn k iem i m a s z y n a m i, 
c h c e  z m ie n ić  p o sa d ę  z pow odu n ie z d ro w e j o k o ' c y .  
L is ty  p o a  „ K ie ro w n ik ” d o  B iu ra  o g ło s z e ń , S o k o ­
ło w s k ie g o , ja g ie l lo ń s k a  7 . 4431

B Y Ł Y  s e k r e ta rz  k s ią ż ę c y , p o s ia d a ją c y  dw udziestu - 
d w u le tn ią  p ra k ty k ę  a d w o k a c k ą , p o sz u k u je  p o sa d y . 
A d m in is tra c ja  S ło w a : „S ek re ta rz ** . 4323

K A M IE N IC A  2 -p ię tro w a  z  w o ln e m  m ie sz k a n ie m  z a ra z  
do sp rz e d a n ia  In fo rm u je : P o d w y sz y ń sk i, u l. K o c h a ­
n o w sk ie g o  l. 83 i p. p o m ię d z y '  g o d z in ą  i-ą  a  4 -ą  
p o p o łu d n iu . 4421

K U P IĘ  fo lw a rcz e lc  o k o ło  30 m o rg  z b u d y n k a m i, H o ­
s z o w s k i, ś n ia ty n  p o c z ta  P r z e m y ś la n y . 43U3

A N TY K I, d z it la  sztu k i, p ersk ie  dyw ariy. k ry sz !a ły . 
i» o n e li'iłc  kupuje, s m z e d a je , p rzy jm u je  w kom is 
Ma&i-zyn ar.-tyków B ia c i  T a b b is k lc h . B atorsic>  2s.

W IL L A  o trzech  p oko jach  i kuchni, s ta jn ia  do w y -
zr«jvcią. M arczy ń sk i, W a ło w a  2 . 4447

S P Ó L N IK  c h rz e ś c ifs n in  ? k a p ita łe m  25 m ilio n ó w  0 0 - 
s z u k łw a o y  .d o  r o r t ie r z e n ia  w ię k sz e g o  s k le p u  k o ­
rz e n n e g o . Ś n ie m y  in te re s . „ O c h ro n a  Z *em i“ Legjw^ 
n ów  3. o f ic y n y  G O S P O D A R S T W A  od 10 d o 20 
m orgów  t  t»i>dynk,AniJ. in w en ta rz e m , z a s ie w a m i. 
K a m ie n ic e , w lllr ' 1 w o łn em i in le s ik a m a m i.  o g r o ­
dem  ta n io  sp rzed a  c h rz e ś c iia n u io w i „ O ch ro n a  Zie^

I m|l> 3 *>,cyrty
1 S|(idj do sweg® po sutojz!

Ż a « i e n  Ż y d
Żaden Niemiec 

Żaden  Polali
n i e  p o w i e  C i ,  r j d z ie  i n i e r e s  z a t< itw ić

w Gdańsku.

A  jedno o g ł o s z e n i e  w Gazecie GaańsKiej jtui
d o p r o w a d z i  d o  c e l u !

Redaktor odpowlidzialny: Taduu z Fabiaóski. Z drukarni „Słowa Polskiego** ood /a-żgciem W. A. SI:rtyczyńskiego.
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